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WSTĘP

Temat, k tó ry  został mi przydzielany w ram ach K ursu Ho- 
m iletyczino-Katechetyczno-Liturgicznego, zaczyna się od słowa, 
„czemu”. Tym  słowem objęte są wszystkie spraw y związane 
z kongresem  eucharystycznym . Mam więc całkowitą swobodę 
ukierunkow ania m ojej wypowiedzi. Pragnę jednak zaznaczyć, 
że jakiekolwiek podjąłbym  .sprawy: np. spraw y duszpasterskie, 
spraw y ku ltu  i pobożności eucharystycznej, spraw y w iary 
itd... —■ każda z .nich powinna mieć wydźwięk i w ym iar jak 
najbardziej osobowy. „Czemu” ma służyć, znaczy: „kom u” ma 
służyć. Myśląc kategoriam i osobowymi, odnosimy wszystkie 
spraw y do Chrystusa, do Kościoła, do każdego człowieka. F o r
m ułujem y więc tem at: „Komu ma służyć dziś kongres eucha
rystyczny?”.

Tak sform ułow any tem at om awiam y na płaszczyźnie w iary. 
W iary w  Boga i w iary  w  człowieka. W iary w Boga, k tó ry  stał 
się chlebem  — i w iary  w  człowieka, k tó ry  potrzebuje chleba 
i m a z woli Bożej praw o do niego.

W podtytule tem atu, k tó ry  m am  omówić, znajdują się na
stępujące punkty: „z historii kongresów, kongresy w Polsce, 
sens teologiczny i duszpasterski kongresów szczególnie kon
gresu projektow anego”. Powyższe punkty  określają ogólne li
nie, k tóre m am  uwzględnić. Uczynię to  w świetle powyższej, 
uwagi.

I. ,PREHISTORIA KONGRESÓW

Pierw szy M iędzynarodowy Kongres Eucharystyczny odbył 
się w  Lille, w  północnej F rancji w  1881 roku. Aby zrozumieć,.
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co go spowodowało, trzeba przypom nieć cały klim at religijno- 
-społeczny, w k tórym  Kościół XIX wieku, szczególnie we 
F rancji szamotał się i szukał dróg odnowy religijnej. Były to 
lata  wielkiego niepokoju i rozruchów wśród społeczeństwa 
francuskiego. Po rew olucji w 1830 r. i 1848 r. powstawały 
jakby spontanicznie grupy ludzi pobożnych, k tórych troską 
była ekspiacja w yrażająca się w nocnych adoracjach N ajśw ięt
szego Sakram entu. W połowie XIX  wieku nocne adoracje 
eucharystyczne rozpowszechniły się w  licznych miastach. Ich 
celem było w ynagrodzenie grzechów oraz usiłowanie zmiany 
atm osfery an tyklerykalnej i  ateistycznej panującej w tedy we 
Francji.

W takim  klimacie wychowywała się M aria Tamisier, znana 
później jako Emilia T a m i s i e r  (ur. XI. 1834 r.). Była jakby 
zafascynowana kultem  Eucharystii i wszelkimi możliwościa
m i jej adoracji. D ecydujący wpływ raa jej życie i pobożność 
w yw arł św. P io tr Ju lian  E y m a r d ,  gorliwy czciciel N aj
świętszego Sakram entu.

Dla o. Eym arda Eucharystia w ydaw ała się jedynym  skutecz
nym  środkiem  zwalczania objawów obojętności religijnej. P i
sał w 1851 r.: „Zastanaw iałem  się często nad sposobami prze
łam ania ogólnej obojętności, k tóra ogarnęła ty lu  katolików. 
Jest tylko jeden: Eucharystia i miłość Jezusa Eucharystyczne
go”. Podjął więc daw ną troskę biskupów i kapłanów francus
kich (już z XV III wieku): wieczystą adorację Najświętszego 
Sakram entu  i usiłował założyć Stowarzyszenie Najświętszego 
Sakram entu  o duchowości eucharystycznej, którego członko
wie oddawaliby się nieustannej kontem placji i adoracji Eucha
rystii.

W oparciu o tę duchowość rozw ijają się zam iary Emilii 
Tamisier. Po różnych niepowodzeniach i cierpieniach znalazła 
swoją drogę życiową: szerzyć ku lt Eucharystii dla ratow ania 
społeczeństwa. Na te j drodze spotkała później innego kierow
nika duchowego, mianowicie założyciela Dzieła Prado w Lyo
nie, ojca Antoniego C h e v r i e r ,  k tó ry  m in . ugruntow ał jej 
życie w ew nętrzne miłością ubogich, praw dziw ą pokorą, posłu
szeństwem, cierpliwością.

U gruntow ał ją przede wszystkim  w przekonaniu, że ma 
określone posłannictwo do spełnienia: stworzyć w świecie ruch 
eucharystyczny, którego wyrazem  będą różne zewnętrzne i pu
bliczne m anifestacje eucharystyczne. One właśnie m iały się 
przemienić w późniejsze kongresy eucharystyczne.
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II. PRZYGOTOWANIE KONGRESÓW
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W tym  czasie różni m isjonarze zaczęli głosić jakby krucjatę  
eucharystyczną; pow stały kom itety, k tóre ją popierały. W 
1873 r. 60 posłów francuskich bierze udział w narodowej piel
grzymce do Paray-le-M onial. Ich przedstaw iciel wypowiada 
oficjalnie ak t oddania F rancji Najświętszem u Sercu Jezusow e
m u. Emilia Tam isier czuje w  tym  momencie, że Bóg ostatecz
nie ją wzywa, aby poświęciła się dziełu ocalenia społeczeń
stw a przez Eucharystię.

Emilia Tam isier jest nadzwyczaj uparta  i konsekw entna 
w swoich zamierzeniach. Biskupowi Genewy ośwadcza, że „naj
lepszym  i jedynym  sposobem spełnienia tego zam iaru będą 
kongresy eucharystyczne”.

Z jej inicjatyw y organizowane są coraz liczniejsze p iel
grzym ki eucharystyczne do różnych znanych sanktuariów  fran 
cuskich. Odpowiadają one życzeniom zaw artym  w objaw ie
niach m aryjnych  do B e r n a d e t y  w Lourdes: „Powiedz ka
płanom, by zbudowali tu  świątynię, do k tórej będą przycho
dzić procesje”.

Pierw sza pielgrzym ka m iała miejsce w  Avignon w 1874 r., 
z błogosławieństwem  papieża i zachętą licznych biskupów. Na
stępna pielgrzym ka w  Faverney w diecezji Besançon w 1878 r.

Emilia Tam isier m yśli już w tedy o podobnych pielgrzym 
kach w zakresie m iędzynarodowym , przekonana, że zbawienie 
społeczeństwa dokona się przez Eucharystię: „Je crois au  salut 
social par l ’Eucharistie” . Ukazała się w tedy broszurka licząca 
86 stron pod ty tułem : „Francja  u stóp Najświętszego Sakra
m entu”.

Bardzo szeroko zakrojony program  pielgrzym ek euchary
stycznych został przedstaw iony papieżowi L e o n o w i  XIII, 
k tóry  także w yraził swoje przekonanie, że zbawienie nasze 
dokona się przez Eucharystię.

K lim at polityczny F rancji uległ jednak pogorszeniu. Partia  
republikańska po rozprawieniu się z m onarchistam i dobrała 
się do następnego „w roga” —· Kościoła, k tóry  chciała 
ujarzm ić lub naw et zgładzić: w program ie walki w ysuw ana 
jest laicyzacja nauczania i rozwiązanie zgromadzeń zakonnych. 
Nie ma więc szans na zorganizowanie jakiegoś kongresu we 
Francji. Emilia Tamisier szuka możliwości w Belgii. Ale i w 
Belgii zaczęła się wojna szkolna i zerw ane zostały stosunki 
dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską.
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III. PIERWSZE KONGRESY

W 1881 r. n ik t już nie w ierzył w możliwość zorganizowania 
kongresu. W tedy jednak ktoś w ysunął taką możliwość w Lille. 
W tym  mieście od 1857 r. nocne adoracje Najświętszego Sakra
m entu  były bardzo rozpowszechniane. W ielu było chętnych — 
klim at odpowiedni. Pani Emilia Tam isier znalazła tam  właści
we w arunki. Sam Papież się zaangażował. Udało się. Odczyta
no to jako in terw encję Boga in extrem is. Niewiele było czasu 
na przygotowania. Uczestników więc było około trzystu, ale 
liczne episkopaty były reprezentowane: Francja, Belgia, Wło
chy, Hiszpania, A ustria, Holandia, M eksyk, Chile.

Kongres odbył się wg myśli przewodniej Emilii Tamisier: 
,,Le salu t social par 1’Eucharistie” : „Zbawienie społeczne przez 
E ucharystię”.

Uczestnicy Kongresu myśleli tylko o spotkaniu naukowym  
i m odlitewnym , ale już drugiego dnia zgromadziło się około 
czterech tysięcy w iernych, którzy ze świecami w  ręku  u rzą
dzili procesję w  przyszłej katedrze w Lille. Leon X III dowie
dziawszy się o tym  w ydał pochwalny i zachęcający list.

Po roku, następny m iędzynarodowy Kongres Eucharystycz
ny  (1882) odbył się w Avignionie, gdzie podjęto zagadnienie 
wpływu społecznego Eucharystii. Powiedziano tam, że trzeba 
dążyć do „règne social de Jésus-C hrist” , do „społecznego pa
now ania C hrystusa”.

IV. ROZWÓJ KONGRESÓW

Kongresy Eucharystyczne stały  się faktem . Następowały po 
sobie i ubogacały się w nowe elem enty. W początkach podkreś
lano potrzebę cichej adoracji i ekspiacji; następnie znaczenie 
Kom unii św .; dalej ś w i a d e c t w o  s p o ł e c z n e  procesji 
Najświętszego Sakram entu. Zarysow ały się jakby dwie dzie
dziny kongresów. W pierwszej dominowały: m odlitwy, Ko
m unie św., adoracje, publiczne m anifestacje, szczególnie te na 
zakończenie kongresu. W drugiej: sesje naukowe dotyczące 
studium  i rozwoju ku ltu  eucharystycznego.

Każdy kongres zajm ował się określanym  tem atem . Np. w Pa
ryżu w 1888 r. tem atem  wiodącym Ibyła miłość Chrystusa do 
człowieka, k tórej symbolem jest Serce Jezusowe. Gdy posta
nowiono zaprosić na Kongresy Kościoły Wschodnie, wybrano 
w 1893 r. .Jerozolimę na ,siedzibę Kongresu. Tam też Papież 
wysłał swojego legata.
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W 1905 r. odbył się Kongres w  Rzymie. Był to już szesnasty 
M iędzynarodowy Kongres. Ponownie Rzym przyjął Kongres 
Eucharystyczny w 1922 r. (26). Stolica Apostolska pragnęła dać 
w yraz swojego poparcia dla kongresów i podkreślić ich po
wszechność.

Organizowano kongresy eucharystyczne w różnych m iastach 
świata. Za pontyfikatu  papieża Leona X III (do roku 1902) no
tu jem y  14 kongresów m iędzynarodowych, za pontyfikatu  pa
pieża P i u s a  X  (do 1914 r.) jedenaście kongresów, za pon
ty fikatu  papieża P i u s a  XI osiem kongresów, za pontyfikatu 
papieża P i u s a  XII tylko dwa (Barcelona 1952 r.; Rio de 
Janeiro 1953 r.), za pontyfikatu  J a n a  X X III jeden (Mo
nachium  1960 r.), za pontyfikatu  P a w ł a  VI cztery (Bombaj 
1964; Bogota 1968 r.; M elbourne 1973 r.; Filadelfia 1976), za 
pontyfikatu  J a n a  P a w ł a  II dw a (Lourdes 198.1; Nairobi 
1985 r.).

Najdłuższa przerw a m iędzy kongresam i trw ała  14 lat — od 
1938 r. (Budapeszt) do 1952 r. (Barcelona).

Oprócz kongresów eucharystycznych, m iędzynarodowych od
byw ały się także kongresy krajow e i diecezjalne, szczególnie po 
pierwszej wojnie światowej, Nie sposób je wymienić.

Odnotować mi w ypada — o ile moje poszukiwania są dokład
ne — dwa kongresy, k tóre odbyły się w  Polsce: w  Inowrocławiu 
w 1927 r. i w  Poznaniu w  1930 r. Cytuję te  dw a kongresy, po
nieważ obdarzone zostały pism ami papieskimi.

Papież P ius XI pisał do Biskupa A. H l o n d a  8 czerwca 
1927 r.:

„Aż do końca naszego życia będziemy się starali o coraz 
większy rozwój ku ltu  Najświętszego Sakram entu  poprzez Kon
gresy Eucharystyczne, zależnie od okoliczności i  z Bożą łaską. 
Doświadczenie bowiem wykazuje, że te zgromadzenia przyczy
n iają  się wielce do w zrostu w iary  i miłości i do umocnienia 
nadziei wiecznej chwały. Eucharystia jest sercem  religii 
chrześcijańskiej... Proszę więc przyspieszyć to wspaniałe dzieło, 
wznawiając dawne p rak tyk i tam , gdzie zostały zaniedbane, (np. 
bractw a eucharystyczne, suplikacje, adoracja itp...), polecając 
częste przyjm ow anie Eucharystii, by na nowo zostało ożywio
ne w narodzie polskim...”

V. WIELKIE KONGRESY : KU SPOŁECZNEMU PANOWANIU 
CHRYSTUSA KRÓLA

Do takich należy Kongres K rajow y w W enecji (1897). Zor
ganizowany został przez ówczesnego biskupa Józefa S a r  t o,



przyszłego papieża św. Piusa X, którego dewizą było: Omnia 
instaurare in Christo. W liście pasterskim  biskup Sarto pod
kreśla praw a Chrystusa w społeczeństwach i ubolewa nad apo- 
stazją narodów, czego jednym  ze znaków jest zakaz publicz
nych procesji po ulicach miast.

Te same tem aty  wrócą w  następnych kongresach, szczegól
nie w Kongresie M iędzynarodowym w M adrycie (1911 r.), k tó ry  
narzuca myśl o społecznym królow aniu C hrystusa i o jego p ra 
wach jako Króla narodów . Te m yśli podejmie encyklika Piusa 
XI o Chrystusie K rólu (1925).

Taki rozwój m yśli odpowiadał jak najbardziej pierwszej in 
tencji Emilii Tam isier (zmarła w  1910 r., tuż przed K ongre
sem w Madrycie).

K ongres M iędzynarodowy w Lourdes (1914) dążył do usta
nowienia krajowego dzieła wieczystej adoracji, i dnia publicz
nej adoracji dla w szystkich krajów  świata... (Pius XI podjął 
częściowo tę m yśl ustanaw iając uroczystość Chrystusa Króla).

W tym  czasie kongresy przem ieniły się w wielkie m anife
stacje ludowe. S tały  się „wielkim świętem  Bożego Ciała na 
m iarę całego św iata” . Takim  sta ł się m in . 28 Kongres Eucha
rystyczny w Chicago w 1926 r. W procesji Najświętszego Sa
k ram entu  w  M undelein uczestniczyło praw ie milion w iernych. 
M omentem szczytowym Kongresu była procesja końcowa. W 
Sydney np. w  1928 r. odbyła się potężna procesja na lądzie 
i na morzu.

List apostolski Quod od conventus  (7 m arca 1924) określił 
au tory tatyw nie zasady kongresów eucharystycznych.

Po drugiej wojnie światowej notujem y nowe spojrzenie na 
kongresy. Kościół podkreśla czynny udział w iernych w liturgii. 
Msza św. zajm uje główne i centralne miejsce w  czasie kongre
sów. Np. Kongres w  Monachium odbył się według nowego pro
gram u, uwypuklającego tajem nicę paschalną. Msza św. ją za
wiera. R ysują się równocześnie relacje między Kościołem 
a Eucharystią. Eucharystia jest źródłem jedności Kościoła.

Po soboirze w atykańskim  II, kongresy przybrały  now y kształt. 
W Bom baju i w Bogocie obecność papieża Paw ła VI nadała 
kongresom szczególne znaczenie. Podjęty  jest tem at pokoju; 
papież zwraca się do ubogich, uświadam ia św iatu w arunki by
towe, w których żyją konkretne społeczeństwa. Apel wygło
szony w Bogocie wzywa do układów życia ludzkiego zgodnych 
ze sprawiedliwością społeczną, do hum anitarnego rozwoju lu 
dów pokrzywdzonych. W Filadelfii (1976) poruszony został
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problem  różnorodnego głodu człowieka. Eucharystia jest chle
bem życia, k tó ry  ten  głód zaspokaja...

Kongres Eucharystyczny w Lourdes (1981) otrzym ał od pa
pieża Jana  Paw ła II konkretne i zasadnicze wytyczne: Kon
gres ma być szczególnym czasem odnowy i przysw ojenia 
doktryny  eucharystycznej w edług żywej tradycji Kościoła. 
(Znajdujem y tu  echo encykliki M ysterium  fidei, k tóra prostu
je pewne dewiacje odnośnie realnej obecności Chrystusa w  Eu
charystii). K ongres ma być czasem kontem placji wraz z M a
ry ją  i nawrócenia ewangelicznego. Kongres ma przygotować 
nowego człowieka przez postawę synowską wobec Ojca i b ra
terską wobec ludzi. Ojciec św. bardzo podkreślał w ym iar 
etyczny Eucharystii: na wzór C hrystusa trzeba oddać życie za 
braci.

Kongres Eucharystyczny w Lourdes charakteryzował, się b a r
dzo starannym  przygotowaniem : liczne publikacje przed K on
gresem  na użytek duszpasterzy oraz dyskusje i m odlitw y w 
zeespołaeh parafialnych. Polecono także przeprowadzenie tzw. 
m ini-kongresów lokalnych.

Kongres Eucharystyczny w Nairobi (1985) połączył Eucha
rystię  z zagadnieniem  rodziny. Pogłębienie świadomości w ię
zów między Eucharystią i wspólnotą objęło całokształt życia 
Kościoła jako Ciała Chrystusowego i rodziny chrześcijańskiej 
jako Kościoła domowego. Eucharystia bowiem buduje Kościół. 
Mówiąc o 70-milionowej wspólnocie chrześcijańskiej w  Afryce, 
k tó ra  jest znakiem  płodności Eucharystii, Papież podkreślił, że 
orędzie kongresu jest zaproszeniem do miłości. Podczas p ierw 
szej Eucharystii Chrystus dał nowe przykazanie o wzajem nej 
miłości.

j-rjj K O N G R E S Y  E U C H A R Y S T Y C Z N E  j ^ g

VI. RYTUAŁ Z 1973 ROKU

R ytuał z 1973 r. dotyczący „Kom unii św. i ku ltu  tajem nicy 
Eucharystycznej poza mszą św.” jest niejako zachętą, aby  po
dejmować w dalszym  ciągu te  tradycje, do k tórych  w ierni są 
szczerze przywiązani. R ytuał ten  jest pierwszą księgą liturgicz
ną, w  k tórej znajdujem y określenie i wskazania dotyczące kon
gresów eucharystycznych. W ypada je w  tym  m iejscu p rzyto
czyć:

„Kongresy Eucharystyczne, k tóre w nowszych czasach zo
sta ły  wprowadzone w życie Kościoła jako szczególny objaw  
k u ltu  eucharystycznego, należy uważać za „stacje” , na k tóre
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jakaś wspólnota zaprasza inne Kościoły jednego k ra ju  czy n a 
rodu, a naw et całego świata, aby wspólnie doskonalej zgłębić 
jakiś aspekt tajem nicy eucharystycznej oraz uczcić ją publicz
nie w  duchu miłości i jedności.

K ongresy takie niech będą praw dziw ym  znakiem  w iary  i m i
łości przez pełny udział miejscowego Kościoła i współuczest
nictw o innych Kościołów.

Spraw y związane z miejscem, tem atyką i organizacją m a 
jącego się odbyć K ongresu w inny stać się przedm iotem  odpo
wiednich badań zarówno w  Kościele miejscowym, jak i w  in 
nych Kościołach. Celem takich studiów jest ukazanie rzeczy
w istych potrzeb i służenie postępowi nauk  teologicznych oraz 
dobru miejscowego Kościoła. W pracy  tej należy korzystać 
z pomocy biegłych w dziedzinie teologii, biblistyki, liturgiki 
i duszpasterstw a, a także nauk hum anistycznych” (nr 85—86).

R ytuał podaje także wskazania dotyczące przygotowania Kon
gresu:

,,W przygotowaniu do Kongresu należy uwzględnić przede 
wszystkim  następujące ważne sprawy:

a) gruntow ną katechezę o Eucharystii, szczególnie jako ta 
jem nicy Chrystusa żyjącego i działającego w Kościele. K a
techeza w inna być dostosowana do poziomu rozm aitych grup 
wiernych;

b) bardziej czynny udział w  świętej L iturgii, k tó ra  sprzyja 
pobożnemu słuchaniu słowa Bożego i rozbudza b ratersk ie  po
czucie wspólnoty;

c) poszukiwanie . środków i w ykonyw anie dzieł społecznych 
służących ludzkiem u postępowi i spraw iedliw em u podziałowi 
dóbr, także m aterialnych, na  wzór pierw otnej wspólnoty 
chrześcijańskiej, aby  z eucharystycznego stołu przenikał wszę
dzie ewangeliczny zaczyn jako siła budowania społeczności do
czesnej i jako zadatek przyszłej” (nr 87).1

1 Dla całości dodaję taikże podane przez Rytuał kryteria dotyczące 
uroczystości kongresowej: „Samą uroczystość kongresową należy ob
chodzić w oparciu o następujące kryteria:

a) isprawowianie Eucharystii powinno być prawdziwie ośrodkiem
i szczytem, do którego odnoszą się wszystkie przedsięwzięcia i różne 
nabożeństwa;

b) nabożeństwa Słowa Bożego, seisje katechetyczne i prelekcje na 
publicznych zgromadzeniach niech zdążają ku temu, by wybrany te
mat głębiej zbadać, a jego aspekty phalktyczne uikazać w  jaśniejszym  
świetle jako zadanie życiowe;

c) należy zadbać o stworzenie możliwości wspólnych modlitw lub 
dłuższej adoracji przed wystawionym Najświętszym Sakramentem w  
wyznaczonych kościołach, które nadają się do tego rodzaju nabożeństw;.



Powyższe wskazania teologiczne i pastoralne będą kształ
tow ały oblicze przyszłych kongresów eucharystycznych. Są one 
w yrazem  pragnień chrześcijan, k tórzy w tych uroczystych 
chwilach świadczą o tym , że są ludem , ludem  Bożym, a nie 
odosobnionymi jednostkam i wśród obojętnego świata.

j-g j  K O N G R E S Y  E U C H A R Y S T Y C Z N E

VII. DLACZEGO KONGRES?

Pragnę jeszcze podzielić się refleksją, k tóra może rzucić 
dalsze światło na pytanie: „Czemu m ają służyć kongresy eu
charystyczne dziś?” Ewangelia św. Jana  szczególnie rozdział 
szósty jest głównym źródłem  te j refleksji.
1) „Bo widziano znaki” (J 6, 2)

Za Jezusem  podążały tłum y. „Szedł za Nim wielki tłum , 
pisze św. Jan, bo widziano znaki, jakie czynił dla tych, k tó 
rzy chorow ali”. Że nasze społeczeństwo jest chore, nie trzeba 
udowadniać. Nie trzeba naw et wyliczać chorób, na k tóre ono 
cierpi. Znaki Chrystusa zawsze przyciągają uwagę i pociągają 
ludzi spragnionych zdrowia i każdego dobra; spragnionych 
praw dziw ych wartości. Jesteśm y ostatnio świadkam i zjawiska 
niezwykłego, a mianowicie zachw ytu krzyżem. Ktoś powie: 
spraw a przekory, ktoś jeszcze: spraw a opozycji politycznej. Dla 
n iek tórych  może tak. Ale dla ogółu krzyż n ie jest środkiem  
walki. Jest znakiem  zbawczym. W okresie natężonej ateizacji 
i laicyzacji społeczeństwa, podjęcie i wyznanie w iary  przez 
krzyż jest spraw ą dotyczącą samego zbawienia. Ludzie szu
kają  znaków, żeby się odnaleźć, wypowiedzieć się i opowie
dzieć.

Eucharystia jest znakiem, i sakram entem  zbawienia. Gro
madzenie się tłum ów  wokół Jezusa eucharystycznego jest w y
razem  dążenia do zbawienia. Samo gromadzenie się w iernych 
wokół Eucharystii staje  się z kolei nowym  znakiem, k tó ry  n ie 
pokoi św iat i przyciąga. Każde zgromadzenie eucharystyczne 
urzeczywistnia m odlitwę Chrystusa: „Niech będą jedno, aby 
świat uw ierzył” (J 17, 21). K ongresy eucharystyczne, grom a
dzące ludzi z całego św iata w jedno ciało, przybierają kształt 
argum entu  apologetycznego, k tó ry  uw ierzytelnia znak Koś
cioła, gromadzącego się wokół Chrystusa eucharystycznego.

d) przy urządzaniu procesji, w której niesie ,się Najświętszy Sakra
ment ulicami miasta wśród publicznych śpiewów i modlitw, należy 
kierować się zasadami dotyczącymi procesji eucharystycznych, 
uwzględniając społeczne i religijne warunki miejscowe’’.
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Ludzie idą za Chrystusem , gdy widzą znak jedności i m i
łości. W czasach podziałów, walk, nienawiści, ten znak jest 
koniecznością. Pow inien się powtarzać jako znak społeczny, 
widzialny, niepokojący, jako cud. „Bo widzieli znaki”. K on
gres eucharystyczny jest takim  znakiem dla ludzi, k tórzy 
„szukają Jezusa” (J 6, 24).
2) „Panie, daj nam  zawsze tego chleba” (J 6, 34)..,

Posłannictw em  Kościoła jest doprowadzić ludzi do mod
litw y o chleb, czyli obudzić głód ehleba; i głód ten zaspokoić.

Papież Jan  Paw eł II w  liście do biskupów o Eucharystii z 
24.02.1980 r. pisał: „Eucharystia jako stół Chleba P a ń 
skiego jest n ieustającym  zaproszeniem, jak o tym  mówią sło
wa liturgiczne celebransa: Oto Baranek Boży! Błogosławieni, 
k tórzy zostali wezwani na ucztę Baranka, i znana ewangelicz
na przypowieść o zaproszonych na gody. Pam iętam y, że w  tej 
przypowieści jest w ielu takich, k tórzy  różnym i okolicznoś
ciami w ym aw iają się od przybycia. Z pewnością nie b raku je  
i w  naszych społecznościach katolickich w ielu takich, k tórzy 
mogliby uczestniczyć w  Kom unii eucharystycznej, nie znajdują 
bowiem przeszkody w swoim sum ieniu ze strony grzechu cięż
kiego, a jednak nie uczestniczą. Ta postawa u niektórych w ią
że się z tradycją  przesadnej surowości, uległa wprawdzie pew 
nem u przeszktałceniu w  naszym  stuleciu, ale tu  i ówdzie daje  
o sobie znać. Częściej jednak — niż poczucie niegodności —
zachodzi pewien brak  gotowości w ew nętrznej —■ jeśli tak  m o
żna się wyrazić — b r a k  „ p r a g n i e n i a  i g ł o d u  e u -  
c h a r y s t y c z n e g  o”, za k tórym  k ry je  się także „brak od
powiedniego zrozum ienia i odczucia samej isto ty  wielkiego sa
kram entu  miłości” (Nr 11).

Tłumy, k tóre podążały za Chrystusem , zdobyte zostały zna
kam i Chrystusa, szczególnie znakiem  rozmnożonego chleba. 
W czasie kongresów rozbrzm iewać pow inny słowa Chrystusa 
do tłum ów: „Nie Mojżesz dał wam  chleb z nieba, ale dopiero 
Ojciec mój da wam  praw dziw y chleb z nieba. Albowiem Chle
bem Bożym jest Ten, k tó ry  z nieba zstępuje i życie daje św ia
tu ” (J 6, 32— 33).

Zadaniem  kongresów eucharystycznych jest ukazanie p raw 
dziwego Chleba, pobudzenie do w iary: „Kto we Mnie wierzy, 
ma życie wieczne” (J 6, 47) i obudzenie głodu: „Kto spożywa 
ten  chleb, będzie żył na wieki” (J 6, 58).

Podkreśla się coraz częściej, że nie drogą nakazów7 zdobywa 
się człowieka. Przykazanie kościelne: „Przynajm niej raz w  ro
ku  spowiadać się i w  czasie w ielkanocnym  Kom unię świętą



[11] K O N G R E S Y  E U C H A R Y S T Y C Z N E 153

przyjm ow ać”, ma swoją sm utną historię. Świadczy o tym , że 
chrześcijanie u tracili głód „Chleba”, i do pewnego stopnia, 
usankcjonowało minimalizm w pobożności eucharystyczne,]. 
Droga do chleba zakłada łaskę, k tó ra  w ew nętrznie przygoto
w uje człowieka i k tó rą  trzeba wymodlić: „Nikt nie może 
przyjść do Mnie, jeżeli go nie pociągnie Ojciec” (J 6, 44). K on
gres eucharystyczny powinien więc być czasem wielkiej m od
litw y, zanoszonej za tych, k tórzy są głodni i za tych, k tórzy 
nie odczuwają głodu Boga: „Panie dawaj nam  zawsze tego 
chleba” (J 6, 34).

Kongres eucharystyczny ukazuje św iatu rzeczywistość stołu, 
do którego Chrystus zaprasza: „Każcie ludziom usiąść” (J 6,
10), w ym agając równocześnie ak tu  w iary, że widzialne posta
cie chleba, małe i niepozorne, zaw ierają niezm ierzony Boży 
świat i obfitość życia: „Aby owce m iały życie i m iały je 
w obfitości” (J 10, 10).
3} „Duch daje życie” (J 6, 63)

Kongres eucharystyczny jest m odlitwą Kościoła do Ducha 
Świętego. Sprawować Eucharystię to znaczy także w zyw ać 
Ducha Świętego.

Od chwili przyjęcia ciała i zamieszkania m iędzy ludźmi, ży
cie Jezusa, Jego słowa, Jego czyny są bezustannie ożywiane 
tchnieniem  Ducha Świętego. Przed odejściem  z tego świata do 
Ojca Jezus przekazuje swoim uczniom Ducha Świętego, tchn ie
nie nowego życia. Spraw ując Eucharystię chrześcijanie zbie
ra ją  się pod znakiem  Ducha Świętego (por. „Fêtes et Saisons” , 
lu ty  1980, n r 342).

Duch Św ięty swoją mocą sprawia, że chleb i wino złożone 
na ołtarzu  stają  się Ciałem i K rw ią Chrystusa. A kiedy p rzy j
m ujem y w  Kom unii św. chwalebne Ciało Chrystusa, otrzym u
jem y w darze miłość Ducha Świętego, abyśm y potrafili n ią  żyć 
i szerzyć ją wokół siebie, w  rodzinie, w m iejscu pracy, w  każ
dej wspólnocie. Przez Eucharystię, dzięki działaniu w  niej D u
cha miłości i jedności, rośnie Chrystusow y Kościół, żywa 
św iątynia budowana z nas w szystkich jako żywych kam ieni, 
ożywionych Duchem.

K ongresy eucharystyczne są więc nowym  zesłaniem i tchnie
niem  Ducha Świętego. Pow tarzają (szczególnie kongresy mię
dzynarodowe) cud języków: „Słyszym y apostołów głoszących w 
naszych językach wielkie dzieło Boże” (Dz 2, 11). Kościół, 
uobecniający się w  szczególny sposób przez kongres euchary
styczny mówi językam i całego świata.
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4) „A Ja, gdy zostanę nad ziemię wywyższony, przyciągnę 
wszystkich do siebie” (J 12, 32).

Eucharystia, w ielka tajem nica w iary, rodzi się z krzyża, w y
pływ a z przebitego boku Chrystusa. „C hrystus umiłowawszy 
swoich na świecie, do końca ich um iłował” ( J  13, 1). Do koń
ca, to znaczy do ostatniej chwili swojego życia, aż do całko
witego da ru  z siebie; do końca, to znaczy do um ycia nóg, do 
śm ierci na krzyżu, do Eucharystii.2 Są to szczyty miłości, na 
k tóre Chrystus został wywyższony i z których w szystkich przy
ciąga do siebie. „Gdy zostanę nad ziemię wywyższony, p rzy
ciągnę wszystkich do siebie” (J 12, 32). W ywyższenie C hrys
tusa dokonuje się przez krzyż, k tó ry  obecny jest w Eucha
rystii. Kongresy Eucharystyczne, k tó re  objaw iają w  naszych 
czasach szczyty miłości Chrystusow ej, Jego wywyższenie, łą 
czyć pow inny krzyż i Eucharystię. (Projektow any Kongres 
Eucharystyczny w Polsce powinien wziąć pod uwagę tę więź 
Krzyża i Eucharystii tym  bardziej, że obecne czasy przyniosły 
nam  w yjątkow y k u lt krzyża, szczególnie wśród młodzieży).
5) „To jest ciało m oje” (Mt 26, 26).

Kongresy eucharystyczne są gruntow ną katechezą o Eucha
rystii. Prow adzą także do głębszego przeżyw ania rzeczywistoś
ci Ciała Chrystusowego. Kościół, k tó ry  jest Ciałem M istycznym 
C hrystusa w  uroczystych pochodach niesie Ciało Eucharystycz
ne Chrystusa, by je objaw ić i dawać światu. Niosąc i rozdając 
to „Boże Ciało Eucharystyczne” , sam sta je  się coraz bardziej 
„Bożym Ciałem C hrystusa” . Kościół spraw uje Eucharystię, 
Eucharystia buduje Kościół. Kongresy eucharystyczne nie mo
gą pominąć tego istotnego m om entu życia chrześcijańskiego.

Nie powinno się także pominąć słów Chrystusa: „To czyńcie 
na m oją pam iątkę” (Łk 22, 18), k tó re  Eucharystię łączą z sa
kram entem  kapłaństw a. K apłani są szafarzam i Eucharystii.

2 Jan Paweł II, homilia wygłoszona w  Wielki Czwartek w  czasie 
Mszy Wieczerzy Pańskiej 12. IV. 1979 г.: „Co to znaczy: do końca ich 
umiło'watł? To znaczy: aż do spełnienia, które .miał przynieść dzień, 
jutrzejszy: Wielki Piątek... W tym dniu Chrystus miał okazać, że „nie 
ma większej miłości od tej, że ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół 
swoich” (J 15, 13). Miłość Ojca okalała się w  oddaniu Syna. W odda
niu przez śmierć. Dzień dzisiejszy — Wielki Czwartek, Ostatnia Wie
czerza —■ jest jakby wistępem do tego oddania, ostatnim przygotowa
niem, a poniekąd .sięga już poza nie... Miłować do końca — to znaczy 
„do śmierci”, do ostatniego tchnienia. Jednakże Ostatnia Wieczerza 
okazuje, że dla Jezusa „do końca” to znaczy poza ostatnie tchnienie. 
Poza śmierć... Dla Chrystusa „umiłować do końca” — to znaczy umiło
wać poprzez śmierć i poza granice śmierci. Umiłować do granic Eucha
rystii!”
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Kongresy eucharystyczne powinny zawierać troskę o kapła
nów i o powołania do kapłaństw a. Ta troska została uw zględ
niona w czasie Kongresu w Lourdes (1981 r.). Podkreślił ją le 
gat Papieża, kard. G a n  t i n ,  w  czasie liturgii statio orbis: 
„Nie ma Kościoła bez Eucharystii, ale też nie ma Eucharystii 
bez kapłanów. S taje więc przed nam i decydujące pytanie: jak 
przygotow ujem y wzrost liczby kapłanów ?”

VIII PROJEKTOWANY KRAJOWY KONGRES W POLSCE

K rajow y Kongres Eucharystyczny w Polsce, projektow any 
na czerwiec 1987 r. z udziałem  Ojca św., odbędzie się pod 
hasłem: „Do końca ich um iłow ał” (J 13, 1). Kongres jest do
piero w początkowej fazie przygotowań. Pierwsze przem yśle
nia kom isji doktrynalno-duszpasterskiej Kongresu dotyczą sa
mego hasła:
1) Jak ą  zawartość treściową znajdujem y w w ybranym  i p rzy

jętym  haśle?
a) Chrystus nie przestał miłować „swoich” do ostatniej 

chwili życia, owszem um iłował ich miłością najw iększą, 
aż do całkowitego daru  z siebie,

b) Eucharystia jest najpełniejszą realizacją słów „do końca 
ich um iłow ał” : Oddanie Chrystusa trw a obecnie pod 
eucharystycznym i postaciami,

c) Miłość Chrystusa „do końca” objawia człowiekowi jego 
wielkość i godność, i zaprasza człowieka do odpowiedzi. 
Chrystus chce, aby człowiek na Jego miłość odpowie
dział miłością.

d) Odpowiedź człowieka w inna wyrazić się w miłości ku 
Chrystusow i i w miłości ku ludziom (nierozdzielne dwa 
przykazania miłości).

2) Jakie będą cele i zadania Kongresu?
a) Kongres powinien zwrócić uwagę na Eucharystię w n a 

szych czasach: nie jesteśm y osamotnieni: Chrystus nas 
kocha i jest z nami.

b) Kongres powinien przekonać szerokie rzesze Polaków do 
jednoczenia się z Chrystusem  przez Eucharystię. Owo
cami Kom unii z Chrystusem  powinny stać się:
— odnowienie poczucia godności człowieka,
—· odnalezienie źródła chrześcijańskiej radości,
— pobudzenie do działania, nie tylko apostolskiego.

c) Kongres powinien pokazać, że zjednoczenie z C hrystu-



sem domaga się od każdego kom unii z ludźmi. Kongres 
powinien budować kom unię narodu, braterską wspólnotę 
Polaków przez Komunię z Chrystusem , uwzględniając 
naszą trudną  sytuację i próby mjoralnego odrodzenia.

3) W okresie przygotowania Kongresu trzeba by zwrócić uw a
gę na Mszę św., szczególnie niedzielną oraz na ku lt eucha
rystyczny także poza Mszą św., wreszcie na sprawę budo
w ania w spólnoty w iernych przez zbliżenie ich do Eucha
rystii.3

* *
*

Na zakończenie w racam  do m yśli w stępnej: „czemu” lub 
„kom u” ma dziś służyć kongres eucharystyczny?

Kongres ma służyć:
— tchnieniu Ducha Św.: za jego spraw ą Słowo stało się cia

łem, a ciało sta je  się chlebem;
— obecności C hrystusa Żywego wśród ludzi: On jest życiem 

naszymi;
— potrzebom  człowieka, k tó ry  szuka pomocy i sił na drodze 

do nieba, bo słaby jest i ułomny;
— praw u do chleba, „aby mieć życie wieczne”;
— posłannictw u Kościoła, k tó ry  ma obowiązek to praw o i po

trzeby  zaspokoić, a więc rozmnażać i rozdawać chleb;
— zjednoczeniu ludzi z Bogiem i między sobą.

Pochylam y się nad naszą polską rzeczywistością i naszym
polskim narodem . Jest to naród głodny i spragniony. Nie ty l
ko m oralnie. Owszem jego pragnienie dobrobytu jest na pew 
no większe niż w  k rajach  sytych. Polacy m ają prawo do chle
ba.

Żyjem y w czasach, k iedy grozi niebezpieczeństwo u tra ty  
dóbr duchowych i ku ltu ralnych  w naszym  narodzie. Potrze
bujem y wolności, sprawiedliwości, praw dy, miłości, pokoju. 
W Eucharystii jest Chrystus, dawca życia i każdego dobra.

Przez Kongres Eucharystyczny idziemy do źródła, k tórym  
jest Chrystus. Idziem y do nowego przykazania: „abyście się 
wzajem nie m iłowali” (J  13, 34—-35).
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3 Na podstawie programu komisji doktrynalno-duszpaisterskiej Kon
gresu.


